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Religia. 


Łaska Boska i wolność ludzka. 


Nie mógł Pan Bóg. większćj łaski 
ludziom wyświadczyć, jak że im zesłał 
na ziemię syna swego. jako człowieka. 
Bo ponieważ Jezus Chrystus stał się 
człowiekiem i poniósł śmierć krzyżową 
za grzechy całego Świata; przeto wy- 
bawił nas od tego wszystkiego, c0 na- 
sze Życie robi nieszczęśliwóm, i ułatwił 
nam powrot do życia świętego, niewin- 
negoi błogosławionego, jakiego nasi pier- 
wsi rodzice, przed popełnieniem grzechu 
pierworodnego, używali, — Ta łaska 
wybawienia nas przez wcielenie się Je- 
zusą Chrystusa, jest właśnie dla tego 
największą łaską, iżeśmy na nią nie za- 
służyli; i owszem P. Bóg wyprzedził 
nas w miłości swojćj ku nam, jak mó- 
wi S. Jan apostoł: „My tedy miłujmy 
` Boga, iż Bóg nas pierwszy umiłował,“ 

„Powtarzam, że na łaskę odkupienia 
nie zasłużyli ludzie: gdyż sami dobro- 
wolnie prawo Boskie przestąpili, sami 


dobrowolnie od Boga się odwrócili, a ú= 


dali się pod panowanie książęcia tego 
świata. / Z własnćj woli oddał się czło- 


wiek życiu zmysłowemu, cielesności i 
` naturze. a stłumił w. sobie samochcąc 


ducha Boskiego i porzucił życie święte, 
do którego Bóg go przeznaczył. 
Odkupienie. ludzi od śmierci wiecznćj 
jest prawdziwą łaską nie tylko samego 
Boga Ojca: że swego syna za nas na. 
śmierć oddał;. lecz jest „jeszcze łaską 
ze strony samego Boga Syna i Boga 
Ducha S. Gdyż Bóg Syn, Jezus Chry- 
stus, stał się dobrowolnie człowie- 
kiem, jedynie z miłości do rodzaju ludz- 
kiego, aby tylko nas dopićrwotnego sta- 


nu świętości przywrócić. Dlatego mó- 


wi Zbawiciel. u Jana S.: „Większej 
nad tę miłości żaden nie ma, jedno gdy 
kto duszę swą położy za: przyjacioły 
swoje.“ Duch S. zaś objawił się z mi- 
łością Boga Ojca i Boga Syna pomię- 
dzy. ludźmi i nie poprzestał być w Ko- 
ściele, na to ażeby: wiernym tegoż Ko- 
ścioła przypominać: że ich Jezus Chry- 
stus odkupił, że ich zrobił swojemi dzieć- 
mi duchowemi, że ich powołuje do od- 
rodzenia się i do uczęstnictwa zasług 
swoich. -Duch S$. to jest, co nas do 
prawdy: prowadzi, miłością napełnia, 


poświęca. do dobrego pobudza i siły do-: 


daje. Mlatego tóż Jezus Chrystns mó-. 
wi 0 Duchu S.: -Onei mnie uwielbi; 
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bowiem z mego weźmie, a wam .0po- 
wie.* — Bóg Ojciec postanowił od wie- 
ków zbawić świat; Bóg Syn wykonał 
ten wyrok Boski, a Bóg Duch S. nie 
poprzestaje pokazywać nam drogę ku 
temu zbawieniu. — Więc wybawienie 


nas przez Jezusa Chrystusa jest dziełem 


Boga w Trójcy S. jedynego, dziełem 
czystćj łaski, i powtórnóćm stworzeniem 
świata, ale świata duchowego: ponie- 


waż przez tę łaskę Odkupienia człowiek 


odrodzić się móże i wrócić do tego sta- 
nu, w jakim był przed grzechem pićr- 
worodnym, to jest: do stanu niewinności 
i świątobliwości. — Nakoniee to dzieło 


Odkupienia świata przez Śmierć Jezusa 


Chrystusa jest trwałćm, i na zawsze nam 
pozostanie; dlatego że jest czystą ła- 
ską Boską. Bo mówi apostół Paweł S.: 
„Albowiem łaskajesteście zbawieni przez 
wiarę, i to nie żwaś jest; bo to jest 


dar: Boski, nie z uczynków, któremiby: 


się kto chlubit“: 5 

Tak więc dzieło Odkupienia zostało 
dokonane. Bóg go' dokonał w łasce 
swojéj-i “z miłości nieograniczonćj ku 


swemu stwórzeniń, ' Lecz czyż dla te-' 


go jest już: w nas, i jest naszą własno- 
ścią? czyż możemy być jego uczęstni- 
kami, choćbyśmy się z naszćj strony w 
niczóm do tego nie przyczynili?  By- 
najmniej |" Dzieło odkupienia, jako łaska 
Boska, daje nam tylko sposobność i po- 
móe do odrodzenia się z stanu zepsucia 
natury ladzkićj do stanu świętości i zba- 
wienia wiecznego. "Takie zaś odrodze- 
nie musi być dziełem i` pracą własnćj 
dobrćj woli. Bo jak ezłowiek z wła- 
snćj woliodpadł od Boga przez grzech 
pierworodny, tak tćż. powinien z właz 
snej woli i własnemi siłami nawrócić 
się do Boga, z własnóćj woli qdkupie- 
nie Boskie przyjąć i statecznie wytrwać 


w usilności skarbienia sobie łask i do- 
brodziejstw, które przez toż odkupienie 
osiągnąć możemy. Łaska Boska uprze- 
dza nas wprawdzie i wzywa do przy- 
jęcia dzieła odkupienia, ale sama przez 


siebie nie oczyści nas z grzechu i nie 


poświęci, jeżeli sami z własnćj pobudki 
za tym głosem Boskim nie pójdziemy. 
Dzieło odkupienia świata przez śmierć 
Jezusa Chrystusa wtenczas tylko może 
nam do zbawienia posłużyć, jeżeli wła- 
sna wola nasza będzie wspólnie dzia- 
łała z łaską Boską. A że Dach S. cią- 
gle nas pobudza do uczęstnictwa w od- 
kupieniu, ciągle w nas działa i wolę na- 
szę skłania ku dobremu, przeto od nas 
tylko, zależy skłonić naszą «wolę do 
natchnień Ducha Św. i pójść drogą, 
którą nam dzieło odkupienia wskazało. 
Kto więc odpycha od siebie natchnie-- 
nia Ducha S., ten dobrowolnie zrze- 
ka się łask, które przez dzieło odka- 


- pienia na wszystkich spłynąć mogą, i 


dłatego nie może należeć do liczby od- 
kupionych. * Bo przez chrzest zostaje: 
człowiek tylko oczyszczony z grzechu 
piórworodnego, i otwiera mu się prze- 
zeń droga dołask odkupienia; łeczchrzest 
nie odbiera mu wolności obrania drogi, 
jaką chce, i nie uwolnia -go od pożądłi=- 


wości ciała, którą przez pochodzenie 


cielesne od Adama odziedziczył. Dla- 
tego kusiciel jest, tak jak był w raju, nie- 
odstępnym naszym towarzyszem i może 
nas łatwo przywieść do porzucenia drogi’ 
łaski i odkupienia. Człowiek ma i po 
chrzcie wolność czynienia dobrze: lub “ 
złe; inaczejby též ani na nagrodę za 
dobre, ani na karę: za złe zasłużyć nie 
mógł — sprzeciwiałoby się to sprawie- 
dliwości Boskićj. — Jak więc przystwo- 
rzeniu świata było wolą Boga: ażeby piór 
wszy człowiek z własnćj woli-opie- 
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rzekł: 


a 


bezemnie nic czynić nie możecie,“ — 
Tak się trzymając Jezusa Chrystusa, 
sami z sobą w jedność się łączymy jako 
święci, i tworzymy widzialną wspólność, 
czyli Kościół, który jest świętych ob- 
cowaniem i którego ostatecznym ce- 
lem jest chwała Boga i nasze życie wiecz- 
ne. Dlatego Jezus Chrystus modląc się 
„A ja chwałę, którą ty mnie 
dałeś, im dałem, aby byli jedno, jako i 
my jedno jesteśmy.'* — Przez taką je- 
dność z Chrystusem, umrzemy z nim dla 
grzechu, a żyć będziemy życiem Chry- 
stusa, jak mówi apostół Paweł S.: „A 
jeśliśmy z Chrystusem umarli, wierzymy, 
iż téż z Chrystusem żyć będziemy.“ — 

A że Chrystus Pan złożył swoje dzieło 
odkupienia w Kościele i przezeń do łask 
tego odkupienia swego wszystkich po- 
wołuje; przeto-w jedności z Kościołem 
tych łask szukajmy, ażebyśmy własną 
wolą Królestwa, niebieskiego szukali, 
jakeśmy je własną wolą utracili. — 
Ziwiązek ścisły z Kościołem i jedność 
braterska, jedynie zbawić nas mogą; a 
do tego tylko nam trzeba dobrćj woli, 
aby nam i łaska Boska posłużyła. 


Gospodarstwo. 
Czćm zastąpić ziemniaki. 

Zaraza dotykająca od tylu lat pórki, 
odstręcza gospodarzy od uprawiania ich, 
tak iż n. p. w Szwecyi i Danii już za- 
przestają je sadzić. Uczeni gospodarze 
myślą teraz nad tém, czćmby je można ` 
zastąpić w gospodarstwie: jedni radzą 
kalarepę,, turnips, brukiew, i każą co 
dwa lata odmieniać nasienie, że się tym 
sposobem te płody lepićj udają. Inni 
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radzą nadewszystko ćwikłę uprawiać, 

która w korzyściąch równa się ziemnia- 

kom. . . .. 
Co do obchodzenia się z samemi Zie- 


mniakami radzą, ażeby zaraz przy sprzę- . 


cie ich na polu wybierać zgniłe, rozpo- 
strzeć na bojewicach, a jak już zupełnie 
wyschną, do dołów sypać; że się wten- 
czas bardzo dobrze trzymają. — Co się 
zaś tycze, które ziemniaki najmnićj d0- 
puszczają do siebie choroby, to podobno 
czerwone cebulaki. — Co do paszy dla 
bydła, równą korzyść przynoszą: Ćwi- 
kła, brukiew i t. p. jak i ziemniaki. — 
Są to zdania uczonych gospodarzy nie- 
mieckich. — Nie wstydźmy się uczyć 
od Niemców, zwłaszcza co nam pozy- 
teczne; bo oni nas o wiele znajomością 
gospodarstwa i nauką przewyższają. 


<SZÓBA> 


MRozmaitości. 


Nowy i korzystny sposób prania 
bielizny 
podaje Gazeta wiejska następujący: Gru- 
bą bieliznę 
wodzie, lub jeszcze lepićj w słabym tu- 
gu, przez dzień lub dwa, potém wytrzeć 
i dobrze wykręcić i nareszcie włożyć 
w kociełek. Na 60 lub 70 funtów bie- 
lizny suchéj trzeba wziąć 1 funt soda 
do prania, rozpuścić to i wlać razem 
z wodą na bieliznę, tak iżby ją w ko- 
ciełku wygodnie na wszystkie strony 
obracać można. Dniem wprzód nim się 
ma prać, kładzie się nieco węgli pod 
kocielek, ażeby się bielizna trochę ogrza- 
ła; na drogi dzień gotuje się ją z go- 
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trzeba namoczyć w ciepłej | 
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dzinę, a potém wykłada w wannę i je- 
szcze się pierze w tym samym ługu. 
Tak ukończywszy pranie, zostawia się 
bieliznę przez całą noc w zimnćj wo- 
dzie. — Cienka zaś bielizna pierze się 
w następujący sposób: Do wiadra, lub 
konewki wody rzecznej, lub deszczowej, 
dobrze ciepłćj, leje się 4 łóty terpen- 
tyny, pół łóta spirytusu salmiakowego, ` 
wziąwszy do tego ćwierć funta mydła, 
Potóm trzeba natrzeć plamy na biebźnie 
mydłem, zanurzyć każdą sztukę w ten 
lug na krótki czas, ażeby bielizna do- 
brze przesiąkła, i zaraz prać w dobrze 


_gorącćj wodzie. Potóm kładzie się bie- 


lizna w kociełek pełen wrzącćj wody 
i nakoniec pierze się w zwyczajny spo- 
sób. Ten sposób prania nadaje cien- 
kiej bieliźnie wielką białość i jasność. 


Jak nadać rzeczom sukiennym 

doskonatą białość. 

Weź 1 funt kredy, uskrob ją miałko, 
zmieszaj z zimną wodą rzeczną mięk- 
ką (nie źródelną) i trzój tą papką do- 
brze sukno, tak jak się zazwyczaj bie- 
lizna w mydle pierze. — Zamiast kre- 
dy można także wziąć glinki, czyli bia- 
łćj gliny, bo ta ma tę własność, że przy- 
ciąga do siebie UHuszcz, a zatćm wywa- 
bia go z sukna i wełny. Jeżeli się to 


*więcćj niż raz powtórzy, wełna lub su- 


kno nabierze coraz większćj białości. 
Lecz trzeba sukno, lub jaką materyą 
wełnianą przez 24 godzin tak natartą 
pozostawić, a potém w zimnej wodzie- 
tak długo płukać, aż kreda, lub glin- 
ka zupełnie się odłączy. i 
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